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MAGUN EMARSELJERICH, 


„Ad Jezus spojrzawszy nań, 


umiłował go“. 
wang. Marta 10, 21. 

Oto jeszcze jeden dowód, je iEwangelja św. Macta nas 
pisana jest przej naocjneqo świadka wypabłów, o jalich 
opomiada, albowiem tak stę nie jmyśla. Apostoł Piotr, Etó» 
tego wspomnienia zebrał Marel, dostrzegł zapewne coś osa» 
bliweqo w spojrzeniu śbawiciela, moje jafiś wyraz jywsiy, 
moje łzę w ofu, zdradzającą współciucie serdecjne Pana Jes 
usa Dla iego Imioozieńcu, taf szcjetego, tal prostodusjnedo, 
tat bliskiego zbawienia, itórego bogactwa jednat natażały 
na wieltie niebezpiecjeństwo duszy. Dyis talje wiro? Zbawie 
ciela ślebzi ja nami, towatjyszy nam w jajęciach, trosfach 
i radościach naszych; jawsje jest przy nas, ostrzegając, gdy 
chcemy wstąpić na złą droge, prowabji, podnosi, pociesza, 
zacheca nas, gdy droga jycia staje się cięjią, lub tieby jes 
steśmy znużeni. Szcjęślimy ten, ttóremu mztot matfi towa. 
rzyszył na drodze całego życia jego; ale Dziesięćtroć szczęśliw: 
sjy ten, ttóry, śpotkawszy wtot Zbawiciela, pobdał się Je 
do Bostiemu wpływowi. 


Kalendarz wyborczy. 


W „Dziennitu Ustaw" 3 Dnia 30 sierpnia r. b. utajało 
się rozporjądzenie Pana prezydenta eczypospolitej, fonte: 
asydnówane prej p. prejesa Rady Ministrów i panów Mis 
nistrów: Spraw Wewngtrynyey i Sprawiedliwości o wybos 
tach do Sejmu i Senatu. 

Załącjony do jarządzenia powyjszego falendary wybor 
czy przewiduje, je Do dnia 7 wezesnia v. b, 8 najliczniejszych 
flubów postisfich przedstawi qencralnemu fomisarjowi wys 
boveiemu 6 cjłonłfów państwowej tomis|i wyborczej i tylus 
ich jastępców. 

Dnia 9 września generalny łomisatz wyborczy miano: 
wał przewodniczących ofręqowych tomisyj wyborczych. a właz 
Die adbministtacyjie ogłosiły o podziale na obwody qłosga 
wania. Tegoj dnia ofłoszony został stad osobowy i lofal 
ottęgowej państwowej loniisji wyborczej, 

Dnia 11 września dotonane zostały wybory członłów 
otręgowych i Eomtsyj toyborczych przej rady miejskie i 
sejmiti. 

Dnia 13 września prjewodnicigey afregowej tomisji 
wyborczej ogłosił sfład osobowy fomisyj w wojewóddjfim 
bDiennifu utjedomym. — Dtręqowa tomisja wyborcza odło: 
siła we wszystłich gminach ofręqu o Oniu wyborów i gor 
dzinach glosowania, liczbie posłów, miejscu i czasie, spoż 
sobie i ostatnim terminie zqłasjania Eandybatów i ośmiad: 
cjenie o przyłączeniu listy ofręqowej do listy państwowej, 
oraz o slładyie osobowym Eomisji wyborczej. 


Dnia 14 września, Rady gminne, wąględnie zebrania, 
sołtysów, wjqlędnie Fomisacj tjądbowy, wiqlędnie wydział 
powiatowy mianuje tijceh człontów obwodowej tomisji my: 
borczej i tyluj ich zastępców. 

Dnia 19 września. Raczelnicy qm sporiąbją dla laze 
dej miejscowości spis wybortów w 3 eqzemplarjach. Prizes 
wobdnicjący oftęgowej tomisji wyborczej jamiabomi naczelnie 
ta gminy o stładjie odnośnych obwodowych tomisyj wy- 
borcjych i poda o tem do wiadomości publicznej. 

Dnia 20 wrieśnia. Raczelnit gminy prześle 3 eqąempla« 
xje spisu wybottów przewodnicjącemu obwodowej Fomisji 
wyborczej. 

Duła 26 września. Obwodowa tomtsja wyborcza prze- 
śle jeden cqzemplarj spisu wyborców oltęqowej Komisji 
wyborczej- 

Dnia 27 wezeánia. Obwodowa fomisja wybotcja wy. 
łoży spisy wyborców do publicjnego przeglądu. 

Dnia 7 pażdzieenita. Nastąpi zqłosienie państwowej lHa 
sty fandydatóm. 

Dnia 10 pażbzierniła. 
wyborców do przejrzenia. 

Dnia 11 paźbjiermita. Ostateriny termin zqłasjania tee 
flamacyj do obwodowej fomisji wyborczej przeciwło pomis 
nięciu w spisie lub wpisywaniu nieuptawnionego 

Dnia 15 pajdztetnita, Randydaci list państwowych sFłae 
dać będą na ręce przewodnicjącedo państwowej Fomisji wybora 
ej oświadczenie o zqodzie na ubieganie się o mandat, oraz 
śtwietdjenie, że tandydat umaja się ja obywatela polsfieqo 
ł je wedle swej najlepszej wiedzy posiada bierne prawo 
wyborcze. 

Dnia 17 pajdyiernifa, Generalny tomisatj wybotczy o” 
głost w „Wonitore’ państwowe listy fandydatów. Ostas 
tecjny termin jqłasjania sprzeciwu przeciw reflamacji o wy- 
treślenie je spisu. Dqłaszanie oftęqowych list fandydatów, 

Dnia 21 paździetnita. Obwodowe Fomisje wyborcze 
prieślą oftręqowym tomisjom wyborczym po jednym egyem- 
BEBO spisu wyborców. 

Dnia 25 paździetnita Obwodowe tomisje wyborcze 
przyjmować będą napływające sprieciwy prjeciwto wytreślca 
niu je spisu wyborców i przesyłać je dodatfowo do ofres 
gomwych tomisyj myborczych, Kandydaci list ofrędowych 
stłabać będą ma ręce przewodnicjącego ofręgowej Eomisji 
wyborczej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się o man. 
dat, oraz stwiecbzenie, je fandydat vtwaja się za obywatela 
Państwa Polsfiego i je wedle swej naiłepszej miedjy po: 
Siada bietne pramo wybowcie. Pełnomocnicy ofręqowej listy 
tandydatów sfłabać będą na ręce przewodniciącego ofregos 
wej tomisji wyborcjej oświadczenie o przyłączeniu listy o7 
tręgowej do listy państwowej. 

Dnia 31 paźdjiernita. Dfręqome tomisje wyborcze przee 
ślą obwodowym fomisjom wyborcjym dwa egjemplarze 
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ostatecznie zatwieczzonedo spisu wyborców, a jednocześnie 
trzeci eqzemplarz spisu przesłany zostanie wiaściwym na: 
czelnikom gmin. 

Dnia 4 listopada. Wicęqowe tomisje wyborcze dostar: 
cją obwodowym Pomisjom wyborczym afiszy 3 listami tans 
dydatów celem trozplalatowania, Przewodniczacy obwodoś 
wych Eomisyj wyborczych wyfładać będą ostatecznie zatwier 
dzone listy wyborców do publicjneqo przeglądu. 

Dnia 9 listopada. Dstami dzień wyłożenia do publicje 
nego przegląbu ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców, 

"Dnia 16 listopada. Głosowanie do Sejmu. 

Dnia 19 listopaba. Posiedzenie oftęgowej Fomisji wys 
borcjzej w celu ustalenia wyniku wyborów do Sejmu. 

Dnia 23 listopada. Głosowanie bo Senatu. 

Dnia 26 listopada, Posiedzenie obwodowej Eomisji wys 
borczej m celu ustalenia wynitu wyborów do Senatu. 


KLiX. EL 
Józefin, światłość polsko-ewange- 


licka na Wołyniu. 


3) (Ciąg dalszy). 

Witając na swej plebanji Najdostojniejszego Gościa 
naszego Prezydenta Rzplitej Pana Prof. Ignacego Mościc- 
kiego, uprzedziłem Go, iż przybywa między lud polski: 
mowy polskiej, obyczaju polskiego, i wiary polskiej, bowiem 
nie chwalimy Boga inaczej i nie rozmawiamy z Nim ina- 
czej, jak tylko po polsku. Panu Prezydentowi bardzo się 
te słowa podobały tak, że, chociaż w planie Jego podróży 
do naszej wsi nie było zwiedzanie kościałów, dla nas 
uczynił wyjątek i poprosił, bym Go do kościoła wprowadził. 
A wszedłszy, zgiął kolana u stóp ółtarzowych i temu Bogu 
w bezpośredniej, acz cichej, modlitwie napewno cześć po 
polsku złożył. 

Niechże tedy i to wam, polskim ewangelikom józe- 


5) WANDA. 
POWIASTKA MAZURSKA. 
Napisał Hugon Barke, 


(Ciąg dalszy). 


— Urodny chłopak, jabym sama jego chciała, ty głu- 
pia, jak ty jego nie chcesz. 

— |dź za niego, my potańcujemy na weselu. 

— Do licha z twoim żołnierzem. 

Wanda milczała i grabiła pilnie. 

Wtem jedna z dziewczyn zawołała cicha: 

— Dziewczęta, patrzcie, majątkarz jedzie. 

— Gdzie? gdzie?.. — zawołały razem. 

— A ot tam widzicie?... 

— Prawda! prawda! 

Dziewczęta grabiły żwawo, spoglądając na zbliżające” 
go się majątkarza. 

— Czego on od nas chce?.. a jaki on paradny. 

I chichotały, trącając się. 

Po chwili między dziewczętami wjechał na koniu młor 
dy pan i zawołał wesoło: 

— Panie Boże dopomagaj! dziewczęta. 

— Bóg zapłać waści — odpowiedziały, 

— Czemu nie śpiewacie? Takie ładne dziewczęta, kiej- 
by łanie mówił majątkarz, 

— My już siła śpiewały — odpowiedziała najśmielsza. 

— A gdzie Buczyłowska? — zapytał pan. 

Dziewczyny abróciły się. 

— Wanda, biegaj do waści, żywo! 

Ona podniosła głowę. 

— A to czego? 

— Waści ciebie wołają, biegaj, — trąciła ją jedna 
w bok. 

Wanda podeszła parę kroków, pan posunął się na- 
przód koniem, patrząc na dziewczynę z uśmiechem. 


fińskim, którzy jesteście ze mną krwią, mową, wiarą i oby- 
czajem za jedno, dobrą rzeczą w dniu dzisiejszym będzie. 
W święto pamiątki Reformacji dom szkolny poświęcacie, 
bo wiecie, że bez oświaty niema nauki konfirmacyjnej, a 
bez zażegnania niema Ewangelika, bo bez znajomości rze- 
telnej Ewangelji Chrystusowej niema Chrześcijanina, a gdzie 
niema Chrześcijanina prawdziwego, tam niema i poczciwe- 
go ludzkiego żywota. Józefin polsko-ewangelicki wziął skarbo- 
nę kościelną, drzewa cmentarne, dziesięcinę z ziemi krwią 
ojców zroszonej, wykup z duszy zażegnanej, dał pracę ko- 
nia i rąk swoich za darmo i — nie czekając na innych, na 
nic się nie oglądając — najlepszą w gminie szkołę polską 
zbudował. Józefin swe dzieci polsko-ewangelickie do Kró- 
lestwa Bożego znowu wprowadza. Raczże już teraz błogo- 
sławić Panie domowi sługi twego na wieki, boś ty, Boże, 
rzekł że błogosławieństwem Twojem ubłogosławion będzie”, 

Zaraz po nabożeństwie, podczas którego przygrywała 
orkiestra puzonistów z Ozierca, pochód ruszył do szkół: 
starej i nowej. Orkiestra, dzieci, księża, dozór kościelny 
i szkolny, władze i inspektor szkalny p. T. Łvsek, wójt 
gminy p. Oliwa i Sekretarz gm. p. Janicki Lud. W starej 
szkole zmowiono krótką modlitwę dziękczynną, zdjęto Krzyż 
i Godła Państwowe i ze słowy: „Pan niech strzeże wejścia 
i wyścia naszego odtąd aż na wieki“, pochód ruszył przed 
nową szkołę. 

Pa zagajeniu Ps. 19, 1 - 12 przemówili: Ks, Hanke, 
Ks. Lodwich, p. Łysek, insp. szk. i p. Lederman, nauczy- 
ciel. Poczem ze słowami: „Ofwórzcie bramy, a niech wejdzie 
naród sprawiedliwy, który strzeże prawdy”, ademknięto drzwi 
z klucza, zawieszono krzyż i godła państwowe na nowem 


miejscu pracy oświatowej i wychowawczej Modlitwa, Po- 
święcenie przybytku, Ojczenasz, Błogosławieństwo Arcy- 
kapłańskie — i obecni podpisali akt poświęcenia. 


Nieszporami z kazaniem ks. Lodwicha na tekst I Sa- 
muel, 3 o kapłaństwie młodości dzień ten Pański w Panu 
się zakończył, (Dokończenie nastąpi). 


— Wanda, zaprosiez mnie na wesele? 

Dziewczyna spochmurniała. 

— Nijakiego wesela nie będzie, — odrzekła i chciała 
już odejść. 

— Jakto?... twój Janek wrócił z wojska, a ty jego te- 
raz nie chcesz?... 

Dziewczynie krew uderzyła do głowy, zatrzęsła się 
cała ze zdumienia i radości. 

— Wrócił?... — jęknęła jak nieprzytomna. 

— Wrócił dziś nad ranem. To ty nawet nie wiesz?... 
Był w majątku u brata. Ładny chłopak, ale ty ładniejsza, 
ciebie szkoda dla niego — dodał ciszej. 

Ona podniosła na pana oczy z niepokojem, 

— A nie machlujeta waści, co on wrócił?.. — zapy* 
tała z obawą. 

Pan zaśmiał się. 

— Nie, prawdę gadam, przyjechał twój Janek, zaproś 
mnie na wesele. Ale ciebie szkoda dła niego, 

Dziewczyna już nie słuchając, porwała grabie i szybko 
pobiegła do wsi. 

— Ładna dziewczyna! — myślał pan i jechał zamy* 
Slony, może zły, że dziewczyna pozostała wierna swemu 
chłopakowi. 

Wanda biegła szybko i wołała ciągle: 

— Janek przyjechał, Janek. 

Blisko wsi wybiegł naprzeciw niej mały jej brat i wa” 
łał z daleka: 

- Wanda! Janek przyjechał, biegnij żywo, taki ładny, 
ubrany jak żołnierz, i strzelbę ma, biegaj żywo! 

Porwał ją za rękę i biegli żywa razem. 

Wanda niedaleko chałupy wyrwała się bratu, chcąc 
jak najprędzej powitać ukochanego. Już dopadła do drzwi, 
gdy brat krzyknął na nią: 

— Gdzie idziesz! Janek we młynie z chłopakami, tam 
biegaj, jega w chałupie nie znajdziesz. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Sprawy polityczne. 


Palska. Czynią się przygotowania do nowych wy- 
borów do sejmu i senatu. 

— We wszystkich miastach Polski odbywają się wiece, 
protestujące przeciwko mowie Treviranusa. 

Liga Narodów. Rozpoczęły się dyskusje nad pan- 
europejskim projektem Brianda od uczczenia pamięci zmar- 
łego ministra Stresemana. Pierwszym mówcą był delegat 
niemiecki, Otto Ulitz, który łącznie z innymi mówcami 
atakował projekt Brianda za brak pozytywnego stosunku da 
nierozwiązalnego problemu narodowościowego w Europie. 
Charakterystyczny był ten fragment przemówienia Ulitza, 
w którym mówca twierdził, że kryzys parlamentaryzmu wy- 
wołany jest przyjęciem na siebie przez państwa zbyt wiel- 
kich zadań. Ulitz uważa, że dziedzinę kulturalną winno 
państwo przekazać społecznościom zarówno mniejszościo= 
wym, jak większościowym. Dziwią go natomiast protesty, 
gdy w pewnych państwach mówi się o artykule 19 paktu 
Ligi lub o wprowadzeniu monarchji np. na Węgrzech, 
względnie o Anschlussie, co winno należeć da zakresu su- 
werenności każdego państwa. Po dyskusji komisyjnej kongres 
uchwali rezolucję w sprawie wydania we wspólnej publi- 
kacji sprawazdań poszczególnych delegacji o położeniu 
mniejszości w różnych państwach. Oczywiście publikacja ta 
nie będzie kompletna, gdyż zawierać ma dane dotyczące 
wyłącznie mniejszości narodowych biorących udział w kon- 
gresie Z Polski w kongesie udział biorą Niemcy, Litwini 
1 Rosjanie. Nieobecni są Żydzi. Białorusini i Ukraińcy. 

Niemcy. Niemcy oceniają odbywające się w tej 
chwili manewry francuskie na wschodnich granicach Francji, 
jako „demonstrację polityczną wobec Niemiec i Włoch, 
z którą łączy się groźba przeciwko obu krajom”. Niektóre 
pisma zamieszczają obszerne sprawozdania z manewrów 
pod alarmującym tytułem „Francja prowadzi wajnę z Niem= 
cami“ lub też „Wojna Francji na dwa fronty* (*Vossische 
Zeitung”). Zdumiewające są wywody „Germanji“ która 
pisze: „z artykułów Poincarego i Magineota wiemy dobrze 
że Francja pa ewakuacji Nadrehji myśli poważnie o wojnie 
z Niemcami (77). Potwierdziło to nowe umocnienie Francji 
na wschodnich granicach i wyposażenie armji w najnowsze 
zdobycze techniki wojennej. Pocóż więc było Locarno i 
pakt Kelloga: jeżeli militaryści przygotowują plan kampanji 
wojennej tak jak gdyby do wojny był jeden krok“. Najwi- 
doczniej Niemcy własne nastroje wajenne starają się wy- 
wrzeć we Francji. Treviranus pobrzękuje szabelką a Niem- 
cy posuwają się do czelnego twierdzenia, że ta Francja 
dąży do wojny z Niemcami. 

— W Berlinie doszło do krwawych starć w związku 
z wyborami. 

Austrja. Prasa wiedeńska omawia obszernie wybór 
ks. Starhenberga na komendanta naczelnego Heimwehry. 
„Reichspost* wyraża zadowolenie z wyboru i żywi nadzie- 
ję, że Heimwehra wróci do swoich pierwotnych zadań. 
„Arbeiter Zeitung" przypomina, że ks. Starhenberg, jako 
20-letni młodzieniec, brał udział w ruchawce na Górnym 
Ślązku, urządzonej przez tak zw. walny korpus hacken- 
kreutzlerów. Starhenbergowie posiadają znaczne dobra na 
Górnym Ślązku. „Arbeiter Ztg.* twierdzii że wybór ks. 
Starhenberga postanowiony był przez kamarylę oficerską. 
„Neue Freie Presse podaje, że ks. Śtarhenberg jest zwo- 
lennikiem Anschlussu, jednakże pragnie on wielkiego pań- 
stwa niemieckiego a nie wielkich Prus. 

Francja. Dzienniki paryskie zamieszczają objaśnie- 
nia do rzekomej krytyki mów Treviranusa przez ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy, Curtiusa. Zdaniem „Tempsa”, 
nauka dana przez Curtiusa Treviranusowi jest spóźniona 
a ponadto ma ona na celu tylko przygotowanie atmosfery 
przychylnej dla Niemiec w Genewie „Temps“ dodaje 
jeszcze, że zebranie Ligi narodów da Niemcom sposobność 
szczegółowego wyłuszczenia swych tez. „Journal des 
Debats“ podkreśla, że władze niemieckie, zaprzeczając 
półurzędownie nadają tem większe znaczenie mowom 
Treviranusa. 

— Ambasador Stanów Zjednoczonych złożył Briando- 
wi w imieniu Stanów Zjednoczonych gratulację z okazji 
dokonania przez Costes'a i Bellonte'a lotu z Paryża do 
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Nowega Jorku. Briand wyraził swe podziękowanie za gra- 
tulacje, przypominając, iż swego czasu z wielką radością 
winszował wspaniałego sukcesu Lindberghowi. Minister pod- 
kreślił przytem znaczenie, jakie tego rodzaju wyczyny mają 
dla zacieśnienia węzłów, łączących serca Francuzów i A- 
merykanów. 

W Manji prowadzone jest śledztwo w sprawia wykry- 
cia spisku na życie króla duńskiego. 


Wieś murzyńska w Afryce: chaty i palmy. 


RZECZY CIEKAWE, 


Rocznica kaławratka. W tym roku minęło 400 lat 
ad daty, kiedy brunszwicki kamieniarz Hans Jurgen skon- 
struował pierwszy na świecie kołowrotek, poruszany nogą. 
Jurgen w czasie licznych swoich podróży po świecie poznał 
niejedno rzemiosło. Przypatrując się pewnego dnia uciążli- 
wej pracy kobiet przy ręcznym kołowrotku, wpadł na po- 
mysł skonstruowania nożnego kołowrotka. W r. 1580 pomysł 
ten stał się już rzeczywistością! Jak głoszą stare kroniki 
za wynalazek ten „ofiarowała mu szlachetna rada miasta 
Brunszwiku mały, srebrny kołowrotek“. W Watenbutel, ro- 
dzinnej swojej wiosce, posiadał Jurgen karczmę, która o- 
trzymała oficjalną nazwę „gospody pod kołowrotkiem”. 
Dokumenta stwierdzają istnienie tej nazwy karczmy od ro- 
ku 1616. Istnieje ona też w Watenbutel do dnia dzisiejszego. 

Dziwne drzewa. Śród różnych dziwów przyrody 
szczególniejsze zainteresowanie budzi palma z gatunku 
„phoenix dactilifera", rosnąca w pobliżu Faridpuru, w Ben- 
galu. Wieczorem, kiedy odzywają sie dzwony Świątyni, po- 
chyla się ona ku ziemi. Zrana prostuje się i olbrzymie jej 
liście wznoszą się ku niebu, tworząc wspaniałą koronę. Jest 
to tem dziwniejsze, że pień tej palmy, wysokości 5 metrów 
i średnicy 25 cenlimetrów, wykazuje dużą odporność przy 
próbach zginania go siłą. Rośnie on pod kątem 60 stopni 
nachylony w prawą stronę. Najwyższy punkt pnia zakreśla 
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codziennie od wschodu do zachodu łuk dlugości metra, 
powracając z jutrznią do pierwotnej pozycji. Pędy, wyrasta- 
jące z górnej części pnia, t. zw. „szyja”, prężą się wraz 
z liśćmi ze wschodem słońca w górę. Po południu korona 
palmy zaczyna zginać się ku dołowi, aby podczas zorzy 
wieczornej schylić kornie głowę przed znikającym majesta- 
tem słonecznym, ścierając swemi wspaniałemi liśćmi proch 
ziemski, Tubylcy przypisują tej palmie cudotwórcze włas= 
ności. Tłumy pielgrzymów wędrują do niej, znosząc wota 
i podarunki z wiarą, iż moc tajemnicza, którą posiada pal- 
ma, uleczy ich dolegliwości i choroby i zapewni opiekę 
przed mocami piekielnemi. Angielskie pisma, donoszące o 
tem niezwykłem zjawisku, podają jednocześnie wzmiankę, 
iż w pobliżu Liverpoolu, na termie Yubsill, należącej do pas- 
tora Wasney'a, rośnie nad jeziorkiem duza wierzba, mająca 
obwodu do 3-ch metrów, która wydaje się również ożywio* 
ną jakąś tajemniczą siłą. Od czasu do czasu pochyla się 
ona zupełnie ku ziemi pod bardzo ostrym kątem, aby znów 
powrócić da swej poprzedniej, pionowej pozycji. Jakkolwiek 
dziwnym wydaje się ten fakt, jednak setki ludzi obserwo- 
walo i nadal może obserwować to dziwne zjawisko, które, 
gdyby nie rozmiary tych drzew, możnaby przypisać wy* 
łącznie wpływom różnic temperatur dniem i wieczorem 


o fraju i ze świata. 

Diiałdowo. Manifestacja w sprawie obro: 
ny granie. 10 niedzielę ònia 7 b. m. przed ratuszem tu: 
tejsjym zebrały się tłumy osób. Urządzono miec — Etóry był 
odpowiediią na mowę, wygłosjoną przez niemieckiego minie 
stra Treviranusa. Jo zagajeniu prye; prezesa Zwiajlu Dz 
brony Rtesów Zachodnich, p. dyr. Seminarjum Biedramwe, 
przemawiał gorąco p. Ufeltowicj, ttowego mowa owacyjnie 
była otlastiwana. jebrani uchwalili zezolucję, stwierdzającą, 
je granic polstich będą bromić Do ostatniej ttopli frwi i wys 
tujają nadzieję, że Rygd Polsli wystąpi jal najenerqiemiej 
przeciw dalszym prowofacjom i ciądlemu niepoczytulnemu 
podbutjaniu mas. Po przyjęciu rezolucji tlum, licjący przes 
silo 1000 osób, udat się 3 muzyłą przed Starostwo, qDzie 
delegaci p. p: Ufeltericj, Biedrawa i Bożbjiewsti wręczyli 
rezolucję. WO zastępstwie p. Starosty, Itóry był na pośmię: 
ceniu sztandaru Polejatzy m -Jlowie, przemówił 3 baltonu 
p. bicesstarosta llrbansti, zapewniając, je rezolucja przęsła» 
na zostanie do rat Włady, w3nosiąc otrjył: „Niech zyje Raje 
jaśniejsja Riecypospolita, Jej Prejydent, Pan Mościcki i pan 
MWureszałeł piłsudstii" Po trzytrotnym ofrzyłu zebrani vos 
jesjli się do domów. 

— 3 nowym totiem sztolnym znowu ja 
roito się nasje miasto. 3 radością patrzymy na tę nasiq 
młodzież sztólną — na ulicy, Kiedy wytegnie, mieni się bara 
wami swych cjapeł. Seminatjyści, Etórych zdaleła rozpozna: 
waliśmy po czerwonych cjzapteach, zmienili talor czerwony 
na fioletowy. 

— Roło Krajoznawcze Młodziejy przy Pans 
stwowem Seminarjum Mauczycielstiem ofiarowało Muzeum 
Majurstiemu tilla monografij wiosct powiatu dyiałbowstle: 
do, tilfa zeszytów + rysuntami starego budownictwa drjeme 
nego, oray szereg bajeł i prsysłów mazuestich, zebranych 
przez chłopców, Członfowie Rota rozpoczęli niedzielne dyjury 
w Muzeum. 

— 3e Sztoły Rzemieślniczej. Sjfoła posiada tujy 
oddziały: towalsti, ślusarsti | tofars[i, na Etórych naula 
teorttycjna i praftycjna trwa trzy lata. Do sztoły przyjmuje 
się chłopców zdrowych i silnych, ttócjy ufończyli 14 lat i 6 
tlas sztoły powszechnej. Na Boże Narodzenie sztoła wypue 
sci w świat pierwszych swaich absolwentów 

— 7rmiesięcjne Pursy gospodarcze jeństie 
w Diiałdłowie. Raufa rojpocjnie się, jal gwylie, w po: 
łowie pujdziernita. Obejmomać bedjie: gotowanie, szycie bie: 
ligny damstiej, męskiej Dziecięcej, baft, śpiewy, tachunki, języ! 
polsti, przyrodę. bistarję ora} wsjzeltie miabomości, porzebne 


obiecie.qospodyni. Kazde młode djiewczę powinno tati Purs 

priejść, Żadna 3 byłych uczenić nie załowała cjasu, spędzo« 

nego na tursach. Zapisy przyjmuje p. Inspzttor sytolny Rli« 

mos; w Działóowie, Rauta bezpłatna. Ucjenice pofrywają 

tylo foszt ugotowanych i zjebzonych prez nie potraw. 
33a Pordenu. 

Prusy Wschodnie. Wybory bo Reichstagu. 
Dnia 14 września t. b. odbębą się wybory do Reichstagu. 
Majurjy winuł wszyscy głosować na listę, na Ttórej figu- 
tuje na piermszem miejscu p. Gustaw Leiding, rodowity 
NMajut 3 Dozambarfu, syn ludu polstiego na ftajurach 
Jest to lista „Polnische VolEspattel", czyli Polsta partja 
£udowa. 

Szczytno. Oddawna miesitańcy tutejsi nie przypomia 
nają sobie lata, które obfitowałoby tat w jadowite jmije, 
jat lato ubiegłe. 

Rudjiama. pewien dyrettor, przybyły 3 Królewca, wy: 
łowił w jeziorze na wedle 25-funtowego suma. Juny nów 
pan złapał fleniów 5 i 6-funtowycb. 

Slbort. Girma Ottomar tłebl (stład jelaja i przyboe 
òw tuchennych) obchodziła 100:lecie swego istnienia. 

Ryn Dnia 1 sierpnia r. b. odbył się tu ślub SSelel< 
niego rencisty, Bodumiła zielństiego i BÓrletniej Cudwiti 
piłłowstiej. ftomożeńcy po niemiectu nie rozumieją, to tej 
urezędni? stanu cywilnego miał dujo tłopetu 3 udzieleniem 
ślubu tej godnej parze. 

Rrólemiec. Rajmiętsza w Prusach Wschodnich fa- 
bryła dylt i fornierów „Potempa“, zatrudniająca 700 robot: 
nitów, zbanfrutowała. 


Wiadomości gospodarcze. 


pełne uruchomienie fabryt bielskich. Stan 
zatrudnienia przemysłu bielstiego w ciąqu lipca r. b. wytaa 
jat dalsją poprawę. Uruchomienie maszyn przędzalniczych 
pizetroczyło sto procent, wobec aaptowabdienia przej nieftóre 
jałłady pracy na dwie zmiany. Sprzedaj towarów włóficne 
niczych przytem obbyma się 3 batdjo dujem ojywiemem, cję” 
stotroć za qotówie. wiględnie na wetsie 3 terminem nie 
prielraczającym 90 dni. Djywit się tómniej bardzo wydatnie 
wywó; wykebów białostockich, a różnica w porównaniu 3 
miesiącem czetwcem r. b. sięgneła 25 do 30 procent. Wy- 
mój odbywał się przewainie do trajów Blisfiedo Wschodu. 


Wesoly fącit 
Riepsta pamięć. 
— Wanbdjiu — mówi mąz do żony — czy nie pamięe 
tasą, qdójzie ja położyłem moją fajfe? 
Nie — odpowiada jong, 
— Ach. jatą wy Pobiety macie Fiepstą pamięć. 


Rynti. 

Rynet zbojowy. Ra gietdach zbojowycy w Warsza. 
wie płacone w dniu 8 września 1930 rofu ja 100 filo: Żyto 
19,00, pszenica 31,00, owies jednolity 23,00, jeczmiet na fae 
sig 22,00, jęcymień bromarny 28,00, mala pszenna lufsiso= 
wa 77,00, mąta pszenna GS<cioptoctntowa 67,00, mąta żyta 
nia 70+procentowa 36.00 otręby pszenne szale 19,00, otręby 
psjenne średnie 16,00, otręby żytnie 12,00, Puchy Iniane 
36,00, Puchy cjepałowc 28,00, groch polny jadalny 38,00 
ałotych. podajemy ceny tajwyj sze. 


„Óajcta Mazursta* i „Rowiny“, pisma, pos 
święconc sprawom ludu ewang ieqo, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosjtuje miesięcznie, łącznie 3 dodatkiem 
„Rasy Świat" i „Masz Swiatet" 1 słoty 3 przesyłaniem do 
domu, Dla płacących 3a cały ro! zgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących 3a pół roľu 4 fote 50 groszy. Dla 
płacących Twartalnie zgóry 2 złote 50 groszy. 
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